
p r e n u m e r a t a  w mi ej scu:  r o c z n i e  z ł .  
4 0 ;  kwart al ni e  z ł .  J 2 ;  __  m i e s i ę ­
c zn i c  z ł .  5 ; Nr .  p o j e d y n c z y  gr .  10. Nr o  P r e n u m e r a t a  na p r o w i n c j i , z o p ł a tą  poc zt ową

( O A  * ł - 1 6  k w a r t a l n i e . — O p ł at a  za i n sc r cj ę  o bw ic -
C 5 « /  s z c z e ń  po gr.  10 od wi e rs z a  m aj ą ce g o  l i t e r  5 0 .

w  W .irszawie <lni;t 2 Kwietnia 1831 roku w  Sobotę.
\

Jutro z  powodu uroczystego święta Gazeta Polska nie wyjdzie.
  " " " " i i  -  —  —

R z e c z y  k r  aj o w  e.
Ił o z k a z D z i e n n y .

W  k w a te rze  g łó w n e j  w W a r s z a w ie  d n i a  2 6  m a rca  1831.
Postępu \e  na wyŁsze s to p n ie : D o w ó d z c a  p u ł k u  5  s t r z e l ­

ców p i es z yc h  ) p o d p u ł k o w n i k  C z o ł c z y ń s k i  A l o j z y ,  na p u ł ­
k o w n i k a .

!Va p o r u c z n ik ó w ’. W p u ł k u  1 p i oc hot y l injowej  , p o d ­
p or uc zni cy :  S a c z e s n i e w s k i  L u d w i k ,  D o b r o w o l s k i  B r u n o ,  
G a ł k o w s k i  B a r t ł o m i e j  i L e s n i o w s ki  P i o t r .  W  p u ł k u  5 
pi ech ot y  l i n j o w e j ,  p o d p o r uc zn i c y:  Gi er a s i ńs k i  I gnacy  ,  i z 
p u ł k u  1 B o j o w e g o  Ko wal ski  F r a n ci s z ek  i S z a j cw sk i  Erazm  
W  p u ł k u  2  p i e ch ot y  l injowćj  , p od p o r u c z n i c y :  M ę d r z e c  ki
J ó z e f ,  R u s z k o w s k i  S ta n is ł aw udjut -nt  b at a l j onu ,  Borhard  
K o n r a d ,  Bi t t ner  J ó z e f ,  G a ł c z y ń s k i  J ul j an ;  z p u ł k u  gr e-  
nadjerow;  L i s z e w s k i  I g n a c y ;  z p u ł k u  l  B o j o w e g o  , C i ­
s o w s ki  J a k ó b ,  Z ó r aw sk i  Józef ,  Koza ry n A l e x a n d e r ; z p u ł ­
ku  ń s t r z e l c ó w  p i esz ych  , B i a ł k o w s k i  F el ic j an ,  O s t a s z e w ­
ski  M i c h a ł .  w  p u ł k u  6  p i echot y l i n j o w e j ,  po dpor uc zn icy :  
S z t o k i n a n n  K a r o l ,  Ł i g o n a  J u l j a n ,  G r o t o w s k i  F r a n c i s z e k ,  
C h ą d z y ń s k i  W a w r z y n i e c ,  W a s i l e w s k i  A l e x a n d e r  , Quapi l  
A n t o n i ,  Z a l e w s k i  L e o n ,  S k a r ż y ń s k i  S e w e r y n  i L e dó -  
c ho ws k i  F r a n c i s z e k  adjutant p o ł o wy  pr zy  j ene ra l e  p i e c h o ­
ty Kru kó w ieckini  , z pozost awieni em,  go pr zy  t yc hż e  o b o-
wi ąz ka ch.  YV|,U| !<U j strze l ców p i e sz y ch ,  p o d p o r uc zn i c y:  
S lr y jc ns  i A l e x a n d e r ,  5  ,  m tl (] y  A Ug Ust adjutant batal jonu,  
Szalo" ‘ i p , I r z e b i ń s k i  M i c h a ł ,  K a rw o w s k i  S t a n i s ł a w ,  
Kram ows 1 Vi ncent y , Gr od z ic k i  F r a n c i s z ek  adjutant  b a ­
tal jonu.  p i l  ku 3  s t r ze l c ów  p i e s z y c h  , p o d p o r u c z n i c y :  
Jj ubms 1 j n l o n i ,  u i y  F r y d e r y k ,  S k o w r o ń s k i  W i n c e n t y ,  
D o b r z e l c w s k i  X a w e . y ,  * . p u ł U u  7  l j„jOW(.go>  G rot ow ski  
J a n ,  * p u ł k u  1 s t rze l ców p i e s z y c h ,  M ań k o w s k i  J ó z e f  i 
K a r s z n i c k i  Ignacy.  W p l(1.ku 3  p i ech ol > | ;nj o w ĵ  ̂ p o a .  
po ru cz n ic y:  K ol ędo ws ki  F e l i x  , B i a ł k o w s k i  1’ i o t r ,  Czar-  
n o w s k i  F r a n c i s z e k ,  Gibas i ewicz  E r a z m ,  Z e m b r z u s k i  S i y  • 
m o n ,  J a b ł o ń s k i  L e o n ,  B i a ł k o w s k i  Le opo ld  i K o ł l o w s k i  
Otto.  W p u ł k u  7 piechoty l i n j o w e j ,  p o d p o r u c z n i c y :  Swią-  
tccki  Jul jan 1 K o ss e ck i  A l e x an de r ,  \V p u ł k u  4  piechoty  
l i n j o w e j , p od p o r u c z n i c y :  P o r on iń s k i  T a d e u s z  , S k a r ż y ń ­
ski  L u d w i k  adjutant  batal jonu , S l u b i c k i  b r a n c i s z e k ,  Ray-

szel  L u d w i k ,  W o d z i ń s k i  A d a m ;  z p u ł k u  g r e n a d j e r ó w ,  
N i e w ę g ł o w s k i  Kajetan.  W p u ł k u  8  p i echoty  l in j owe j ,  
po d por uc zn icy :  Ł u k a s z e w i c z  Jan , O ls z ews k i  X a w e r y  ,  S i l -  
nicki  L u d w i k ,  S k r z y n e c k i  F e l i x  , C h a r z yń s ki  Piotr ,  W o j ­
c ie ch ows ki  Antoni  ; z p u ł k u  g r e n a d j e r ó w ,  Lu l owsk  i Rafał ;  
z p u ł k u  l  s t rze l ców p i e s z y c h ,  J ur ga sz ko  Adam.  W p u ł ­
ku 2  s t r z e l c ó w  p i e s z y c h ,  p od p o r u c z n i c y :  G r u s z c z y ń s k i  
Antoni  adjutant b a t a l j o n u ,  K a s i ń s k i  W i n c e n t y  , Mis iewi cz  
J ó z e f ,  Ka rn ie ws ki  Jan adjutant bat al jonu ,  Ż ó ł t o w s k i  A n ­
toni  adjutant batal jonu.  W p u ł k u  4  strze l ców p i e s z y c h ,  
p o d p or u cz n i cz y  : S z a w ł o w s k i  R o m u a l d  , B i j o ł t  I gn a cy  ,
W r o no ws k i  F r a n c i s z e k  a dj u ta nt ,  b at a l j o n u ;  * p u ł k u  2  
s t r z e l c ó w  p i e s z y c h ,  T u c z  J ó z e f ,  S l as k i  Rudol f ;  z p u ł k u  5  
st rze lców p i e s z y c h  ,  G ot ar to ws ki  B e n e d y k t .  W p u ł k u  
G r e n a d y e r ó w ,  p o d p o r uc zn i c y:  Uc ni en i ec ki  l i e nr yk  adjutant  
bałtl ljonu , B e r e n t  Kajetan , B o g u s ł a w s k i  S t a n i s ł a w ,  l ’o-  
m ia nows ki  Karol ,  K l e t n e n s o w s k i  F r a n c i s z e k  adj ut ant  bata­
l jonu,  J a s i ńs k i  Józef ,  M i r ec k i  S z y m o n  , Ł a s k i  A l e x a n d e r  
adjutant b a t a l j o n u ,  T r e l c r  Wi ktor  adjutant  p o ł o w y  p r z y  
ge ne ra le  b r y g a d y  M i l b c r g ,  z p o z o s t a w i e n i e m  go przy t y c hż e  
o b o w i ą z k a c h .  W p u ł k u  w e t e r a n ó w  c z y n n y c h ,  p o d p o r u ­
cznicy:  K o z y r s k i  Ant oni  adj ut ant  batal jonu,  J a k u b o w s k i  
Karol  adjutant p u ł k  u,  S z w y k o w s k i  F abj au ,  F l o r k n w s k i  Ja ­
kób , B o r k o w s k i  T e o f i l ,  N a r a m o w s k i  F e l i x  adjutant  placu 
t wi erdzy  Zamośc i a.  A d j u n k t  sztabu dywiz j i  2  p i e c h o t y ,  
p o d p o r u c z n i k  Bor owsk i  I g n a c y ,  na p or u c z n i k a ,  * n a z na ­
c z e n i e m  mu s t ar sz eń st wa  w p u ł k u  -4 s tr ze lców pi esz ych .

P rze n ie s ien i  zo s ta ją .  D o  p u ł k u  2  s t rze l ców p i e s z y c h ,  
z pu k u 5 Strzelców p i e s z y c h ,  p od p o r u c zn i k  S k i e r k o w s k l  
Hil ar y .  Do p u ł k u  3 s tr ze lców pi esz ych ,  z p u ł k u  l  s t r z e l ­
ców p i e s z y c h ,  p o d p o r u c z n i c y :  D ą b ro w sk i  T o m a s z ,  M i l k o -  
ws ki  Sta ni s ł aw i P l end us  Józef .  D o  p u ł k u  4  s tr z e l c ó w  
p i e s z y c h ,  z p u ł k u  1 s t rze lców p i e s z y c h ,  p o d p o r u c z n i c y :  
Kowalski  Ad,im i Mękals kt  I g n a c y .   ̂ D o  p u ł k u  2 0  p i e ch ot y ,  
z p u ł k u  8  l i n j o w eg o  ,' major  T o m a s z e w s k i  W o jc ie ch .  D o  
p u ł k u  we t er anó w c z y n n y c h ,  z p u ł k u  8  l i n j o w e g o ,  m a j o ­
rowie:  H e r s z to ps k i  S t a n i s ł a w  i T y r a k o w s k i  Stefan.

O trzym u je  ż ą d a n ą  dyrnissję  d la  s ła b o ś c i  zd ro w ią .  
A d jun kt  sztabu dy wi zj i  4  p i e c h o t y ,  p o r u c z n i k  T a s z y c k i  
Mic hał .
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Grabowski  .
t V y k r e i lo n y  zosta je  t  konfro l.  S t o s o w u i e  d o  p o s t a n o -  

wicnio  r z ą d u  n a r o d o w e g o  * d n i a  2 5  b .  m . ,  j e n c r - ł  j a* '  J 
R o ż n i e c k i  A l - X a n d e r .  N a c z e l n y  w ó d *  s i ł y  z b r o j n e j  n a r o ­
d o w e j  ( p o d p i s . n o )  S k r zy n e c k i .  Z> z g o d n o ś ć  * o r y g i n a ł o m  
s z e f  s z t a b u  g ł ó w n e g o ,  p u ł k o w n i k  C h rza n o w sk i .

J e n e r a ł  g u b e r n a t o r  m i a s t a  s t o ł e c z n eg o  fV ar s za w y .  
Artyku ł  7. t y tu ł em Z a p o m n ie n ie  s i f  l e k a r i y  w N.  77 

Nowej  Polski  u i n i e s s c s o n y ,  obejmujący wiadomość,  *e 
w szpitalu g ł ó w o y m  w Ujasdowie istnieć m» od lat 10 
niewykorzen iona niczem , tak iwana : choroba g a n g r e n a  
s z p i t a l n a , zwróci ł  rnoję uwagę.  Dla sprawdzeni* uczy­
nionego zarzutu i wykazania przyczyn z ł e g o ,  wys łał em  
natychmiast j ednego  z of icerów wyższych mojego sztabu 
na miejsce.  Rapport# naczelnego lekarza wojska,  doktora  
Kac zkowsk iego ,  jako t e ł  lekarza dywizyjnego PrzysWń-  
z k i eg o ,  w tym przedmiocie  z ł o g o w e ,  prz ekonywają ,  ż* 
narzut ten jest zupe łn i e  czczy t bezzasadny.  Czystość i 
porządek zachowane w tym 1-zarecie ,  który w tym waglę-  
dzie za wzór w sz ys tk im ,  nawet  zagranicznym,  s łużyć  
może ; po łożen i e  onego na suchem ,  wyn ios ł em i otwarłem 
miejscu , dozór staranny lekarzy , wszytko to przyczynia  
s i ę  do usuwania źródła  z ł ego  i j eże l i  choroba ta ,  w tym
l a z a r e c i e  i s t n i a ł a ;  b y ł o  t o  » c h w i l o w e g o  z a n i e d b a m * ,  k t ó ­
r e  w k r ó t c e  u s u n i ę l e m  z o s t a ł o  i k t ó r e m u  p o d  u i o j e m  s a i z ą -  
d s e n i r t n  n i e  p o z w o l ę  p o w r ó c i ć .  _

Autorem tego a r t y k u ł u ,  którym źle zrozumiana gor­
l iwość  j edyn ie  powodowała ,  a które mog łaby być za chęć  
s zk odzen ia  swoim ko l l cgom uzn aną ,  jest  sztabs - lekarz 
Brawacki .  —  Jenerał  p i echo ty ,  J. hr. f i r u k o w ie c k i .
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cia d ługoś c i ,  * półtora łokcia s z e r o k o ś c i  t r z y m a ­

jący od z łp .  4  do 6 ciu.
c)  Za ko łdrę  wełnianną 3 ł okci a d ł u g ą ,  2 łokci e  

szeroką po z łp .  8  do 1 0 .
d)  Za prześcieradło 3 \  długości  , a 2  i f  szerokości  

trzymające po z łp .  4  do 5.
e )  Za nasypkę ł ok i eć  I szeroką,  a 1 i 4  łokcia  d ł u ­

gą z łp .  1 gr.  IB. t • 1
f) Za powłóczkę długości  i szerokości  tej samej jak

nasypka od z łp .  I gr. 18 do złp.  2 .)
g )  Łóżka tylko w ofierze bezpłatnie  przyjmują si fj

dostarczenie bowiem łóż ek  za zap ła tą ,  podług  
osobnej przez dozór szpitali wojskowych ugody , i 
pod ług  okazanego wzoru dostawione,  zakupów.ne

4 . Wszelkie  po wy żs / e  dostarczenia z» pieniądze,  t y lko  
nowe i nie mniejszą nad oznaczoną miarę trzymające  
podług cen ustanowionych płacone  będą.

5 .  Ofiary czyli  dostarczenia ni eopłatne  przez dozor  
szpitali  wojskowych do publicznej wiadomości  będą
podawane.  # . . .  *

Pośpieszajcie więc szanowni obywatele  i mieszkańcy  
z dostarczeniami potrzeb powyżej  wyszczegó ln ionych ,  po-  
mnąc nil t o ,  że od waszej tej p o i r o c y , zależy szczę śc i e  
u p o r z ą d k o w a n i a  szpitali ,  i zawisły od tego ulgi w c ierpi e ­
niach rannych wojowników n a s z y c h .  —• W W a r s z a w i e  .
17 marca 1831 r.  ( T u  podpisy . )

Wiadomość urzędowa od wojska.
Rząd narodowy podaje do wiadomości powszechnej rap­

port następujący z dnia 1 kwietnia r. b . ,  otrzymany od na­
czelnego  wodza s i ły  zbrojnej narodowej.  , ,W dniu dzisiej* 

zvin j enera ł  Łubieńsk i  na cze l e  przedniej  straży ściga od 
J :_____ n .  nobite obadwa

  F iom m h sja  r z ą d o w a  s p r a w  w ew n ętrzn ych  i  po lic j i
W  następstwie ogłoszonej  przez rząd n . rodowy odezwy 
a d.
uczuć . . -„. . j - . . ,  ~ ~ j ..... ..................r—  - < - .  1 - , ' w , -
tąd .n i e  i nadzieję śp i ewniej szego  zaradzenia potrzebom gi w bitwie pod Dę be m  . .  l(! r •
lazaretowym f  zapewnienia wygody  dla rannych obroncow I ski ego pomimo tego, że goscini  ■ . . , •’ j

. y /   r j s  J , ......... w -,.a • na nicchote nieprzv ac i c ł ską , gdziekolwiek Ją do-

nastepslwie ogłoszonej  prze* rząa n . i o u » » y   .... --- , - -
d. 9  b.' m.  W  której odwołując s ię do palrjotycznych rana.koi  pusa Jenerałów Gaysmer 1 Rożen ., P
izuć waszych,  obywatele 1* mieszkańcy s t o l i c y ,  objawił  dnia wczorajszego , p ierwszy w bitwie pod 1 -
l i i .  i l p i c . . i . i . . - 8 .  » ó z « . u  gi -  b i l - i .  , , . a  D ę b . . ,  v v ; u k ^ , .  ? -

ojczyzny i swobód kra jowych,  przez  dostarczenia w ofia 
z ach czy też za zapłatę ł ó ż ek  ,  pościeli  i biel izny do szpi ­
tali wojskowych ; kommissja rządowa spraw wewnętrznych  
i  pol i cj i ,  zapewniając ułatwienia,  porządek i kontrol lę  w 
tej m i e r z e ,  obwieszcza dodatkowo co następuje:

I-  Magazyn g łówny  czyli sk ład  gdzie wszelki e  odstar

s i n e g o  p o i u i i i  1 o  «... 5 -« -   
ci ła s i ę  na piechotę n i e p r z y j a c i e l s k ą  , gi zickolwiuk Ją do ­
ścigła i za każdćin u d e r z e n i e ' 7* rozbijała balaljonyp^ Lru- 
dno. jes zcze  podać z  dokładnością  straty nieprzy jac i e l sk ie ,

I które lasy w znacznej  c*eści jeszcze ukrywają.  Oprócz za­
bitych i rannych s t r a c i ł  nieprzyjaciel  w dniu dzis iejszym

. .v.w.w  _____ I oko ło  trzech tys ięcy  niewolników , których już ma m y ;  ale
c ' . enVtVkowe  odsyłane byĆ m aj ą ,  ureądzony jest w co c h w i l a  oddziały nasze i wieśniacy , przyprowadzają jeń-  
pałacu kommissj i  sprawied l iwośc i ,  dawniej Raezyń-  ców, którzy rozbici po les ie  tułają się.  Czwarty połk_uł  
skieb przy ulicy D łu g i ć j  Nro 591 .  , „  nów zdob y ł  trzy chorągwie,  które przesy łam rządów. »

2.  Zaprowadzoną została x i f ga  s znurowa ,  do której rodowemu.  Oprócz tego wz . e l . smy dwadzieścia k. lk J 
wszelkie dostarczenia w porządku będą zapisywane szczykow lub wozow z amunicją ,  cztery >*P«* 1 1  on c,  
* wy mienieniem , czy w ofierze czy za- zapłatą do I ki lka tys ięcy sztuk broni i wicie  wozow * ° .
magazynu 0Bę* dostawiono.  >ych niektóre nape łn ione  kosztowne™ * * J « e '">

2 .  Na odebrane dos tawy,  nadzorca składu wyda zaraz sprzętnmi jenerałów.  Altak »»s*y  , ,  C7y  J >
dostawcy kwit * xięgi  sznurowej wycięty * wyrażę- I że nieprzyjaciel  nie potrafił  spal ić J a  J _ 4'sc swoich  
niem w nim przypadającej należytości  za te dostar-I magazynów w Mińsku ,  reszta przez n • owana słpż.y 
ez e n ia ,  za które żądanem będzie  wynagrodzenie .  I będzie zwyc ięzcom.  Ale najdroższa ■ 0 JC7, dla Polskie  

przyzna  na nalcżytość n i ezwłocznie będzie  wypłaconą,  [ ż o łn i e rz y  , jes t  lazaret w któryn1 znBJ ui e st j  *29 c i ę .  »
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r annych  na szych  , k tó r zy  zos t aną  odes ł an i  do l aza r e tu  War.  
s ł a w s k i e g o .  R appor t  z w i ę k s z e m i  s zczegó łami  o w y p a d  
k a c h  d n i a  d z i s i e j s z e g o  b ę d ę  m i a ł  z a s z c z y t  p rze s ł ać  r z ę d o  
Wi n a r o d o w e m u ,  r a z e m  z r a po r t em  o wczora js zych W y p a d ­
kach  —  J e n e r a ł  Ł u b i e ń s k i  zna jdu j e  s ię  w tej c h w i l i  za K a ­
ł u s z y n e m  w Z a w a d a c h .  ( p o d p i s a n o )  S k r z y n e c k i .

—  Rząd  narodowy,  ocenia jąc  znamie n i t e  z as ług i  nacze l ­
nego  w o d z a  s i ły zbro jne j  narodowej  , k tóry  p r ze z  o dn i e ­
s ione na n i ep rz y j  tcielu pod d. 31 z. m.  św ie lnem zwy­
c i ę s tw ie ,  nowego n ab y ł  prawa do względów n a r o d u ,  mia-  
uowa ł  go , kommand-ore tn  k r z yża  wojskowego Po l ski ego ,  
.— Na mocy wn iosku  na p os i e dze n iu  izby posel skie j  d.  
30  ma rca  r .  b.  uczyn ionego  i j ednomyś lnośc ią  p r zy j ę tego ,  
wezyyani zostali  pos łowie  i depu towan i  na s e jm ,  aby bez .  
T.włocznie do miejsca ob rad  s epnu  to jest do miasta s lołe  
c znego  Warszawy na jda l e j  do dnia  15 b. m.  zjechać r a ­
c z y l i ,  lub wrazie  n i e m o ż n o śc i ,  t akową  na jdok ł adn i e j -  
szeini  dowodami  p r aw ne mi ,  s tosownie  do uchwa ły  z dnia 
12 lutego r.  b. udowodni l i .
—  S lychać  że pod nacze lnym wodzem w walce czwar tkowej  
r an iono  kon ia .  Podczas  t r jź« znajdowal i  się t akże  w m o c n y m  
o g n i u ,  cz łon ko w ie  r ządu x i ąże  C z a r t o r y s k i ,  Bo rzykowsk i  
i ,nin.  sp r .  z ag r .  Gustaw h r .  Małachowski .
—  l)zis  o godzini e  8 wieczo rem s tosownie  do og ło szonego 
p rog rarna tu  odbędz i e  się d a w n y m  zwycza j em p r t o d k ó w  
naszych  , z ca łą  o k a z a ł o ś c i ą ,  u ro czy s t e  nabożeńs two  ob ­
chodu  zmar twychws t an i a  Pańsk iego  w kościele m e t ro p o l i ­
t a l n ym  s. J ana .  Rząd na rodow y  i obie izby se jmu jące  
oraz  w sz y s t k i e  w ładze  będą obecne .  Gdy ce l eb ru j ący  
b i s ku p  weźmie  w r ę k ę  z g robu  Ch rys tu sowego  s a n c / i s t i -  
murriy  dany będz ie  p r z e z  sygn a ł  do bicia z dz i a ł  101 
r azy  , co p r z ez  cały  ciąg p rocess j i  t r z y k ro tn i e  po kościele 
odbywać się maj ące j ,  t rwać  będzie .  W  cZisie '1'e.cleuni 
ponowione  zostanie  hicie z dz i a ł  w bl i skości  z amku  w l i ­
czbie  50  s t r z a łów .  W kości ele  s taną dyvoma r zędami  ś r o d ­
k i e m  i po bokach oddz i a ły  wojska.  G w n rd j i  narodowa 
Zajmie ś r o d e k ,  piechota l injowa bok lewy,  jazda  bok p r a ­
wy ; logja Bilów sk o - W oły ńsk a  po ł ąc zy  l inją swoją gwardj ę  
na rodow ą  z wojski em l in joweui .

W tej chwili  ( o g o d z .  11 - |  r a n o ) ,  gdy odb i e r amy  u r z ę ­
dowy r a p p o r t  nacze lnego  wodza , p r z y p r o w ad zo no  do W a r ­
szawy ki lk. . tys ięcy j e ń c ó w ,  t rzy  s z t anda ry  i 8 dz i a ł  rć* 
£n rgo  ka l i b ru .

r P i;;U^ ’ ^ It ' wJ’o h o d z ą c d .  3 t  z. m .  n a  pole s t a w v ,  s t a n n l  na 
d z i r d z i e  n u  p a U c u  rz ą d jn y e g o  W ysz l i  n a p r z e c iw  n iego  czloi ,ko- 
w ie  r z m  u  , p. ' nc- N 'e m o jo w s k t  p r z e m ó w i ł  do n iego  w tych 
p r a w i e  s ło w a c h :  « B r a c a  L i tw in i ,  \V „ ,y n ia n ie  i U kra i . icv  ! R zad
N a r o d o w y  w i ta  w a s  w s z e re g a c h  o jc z y s ty c h  ! M i lo  nam' j e s t  wi 
d z .e d  w a s  zb ro jn y c h  p o m ię d z y  „ a , „ j !  | ł op l.0 „ a d / . ir ie  ..as znanem i 
w a m  d o b rz e  s z l a k a m i ,  nu ś w ię t ą  z iem ię  G e d y m in a .  N a n i e j w z m .  
W im y u n j ą ,  k tó r a  nas pod w a s z y m i  J a g ie l lo n a m i  z l a r z y l a .  
o c i e ś n im y  s t a ro d a w n e  w ę z ł y ,  t a k ,  a! ,y  i , h  nic  j u ż  z e r w a ć  nic 
m og to .  U s tą p ić  m u s z ą  wrogi Z p r z y  w ta s z c z o n e g o  k r a j u ;  ręko jm io  
t e SO, j e s t  in c z tw o  w s z y s tk ic h  r o l a k o w .  N iech  ż v je  walec/.i-y Ir- 
g jo n  M te a isk ó -w o ły ń sk i !  — "Niech ż y je  r z ą d  n a ro d o w y  I » ’ b y ła  
o d p o w ie d z  m ło d y c h  w o jo w n ik u  w.

Mówią 5 f e l d m ar sz a ł ek  Dybie* wyjech-ał właśni e 
s  g łów ne j  k w a t e r y  na p r zeg l ąd  gwardj i .
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M owa do ludu  , miana tV kościele StSC. D om inikanów, 
p rzez  W a l e n t e g o  M i k l a s z e w s k i e g o ,

Dulce est p ro  P atria  M ori.
Nismasz słodszego zgonu,  jak za ojczyznę.

O b y w a t e l e ,  b r a c i a ,  Polacy ! T a k  wolne  l udy  p r ze d  
Up łyn ionc mi  w iekami  uważa ły ,  lak wielcy ludzie!  Cy ce ro ,  
D e m o s t e n e s  , Ho ra c y ,  Wii gi l i ,  z dawnych  Rz ymian  i G r e ­
ków , tak nasi p rzodkowie  K o c h a n - w s k i , K r a s i c k i ,  N a r u ­
szewicz  i inni  g ło s i l i ,  to god ło  za święt e  n ie j ako zawsze, 
uważal i ,  iż uierr.asz s ł odsze j  śmier c i  j ak  za o j czyznę ;  s k u t ­
ki i dziś ok az u j ą ,  źe tę  odwieczną  p r awdę , każdy  d o b ry  
P o l a k ,  każda  prawa Po lka  z m l e k i e m  od n iemowlęc twa  
wyssa l i .  B rac ia !  dz ień  29  l i s t opada 1830 roku  godzina  7  
zpo ł  udoia  , n a l eż y  w idocznie  do cudó.w świa t a!  g a r s t ka  
dz i e lne j  m łodz i eży ,  d a ł a  popęd  ruchowi  n i e t y lk o  w na sz ym  
k r a j u ,  ale w całe j  Eu ro p i e .  P r z y p o m n i j m y  Sobie i roZ* 
ważmy k aż de  godzie  2d  od samego  począ tku  rewo luc j i  na* 
szej ,  a zna jdz i emy  n i eomyln i e :  czy przy wzgl ędzi e  na satrl 
czas,  na p i ę k n e  i celowi  odpowiada jące  powiet r ze ,  na gw a ł ­
towne j a kb y  pędem wiru  mo r sk i ego  w ca ły m kra ju  u zb ro j e ­
nie  s i ę ,  na gore j ącą  i szczerą  chęć  każdego  od dz i ecka ,  aż 
do zg r zy b i a ł ego  s t arca  o swobodzen ia  i Zebrania  w j edno  cia­
ł o  r oz sza rpane j ,  śmia ło  powiem nie  p r zez  o ręż,  ale z d r a ­
dz i ec k i e  c z yn y ,  ma t k i  naszej  d rog i e j  o j czyzny  i wyd a rc i e  
swobód wo lno śc i ,  a na r zu cen i e  ka jdan  na k tó r e śm y  nie  za* 
s ł uży l i .  Równ ie  tę p r aw dę  każdy  p r zyznać  mus i  , żc 
s twórca wszech r z e c z y ,  dając cz łowiekowi  t r zy  g łó w n e  
s k a r b y :  r o z u m ,  wolę i p a m i ę ć ,  zawsze p r zec i eż  k i e r u n e k  
ich od niego za l eży .  Ze  zi;*ódła t y r h  ska rbów być m oż e ,  
źe p r zodkowie  nasi  , a późnie j  i my w części  czyn iąc  n a d ­
użycia ,  ś c i ągnę l i śmy  na s i ebie  miecz spr awiedl iwości  Boga;  
lecz wielu tu z apewne  w tej  s ię  świątyn i  zna jduj e  ,  k t ó r z y  
j ak  ja  l iczą 5ty k r z y ż y k  , uważal i  , widziel i  i dziś  wszyscy  
z  p r ze k o n an i em  w id z im y ,  źe Bóg  j e s t  n i eog r an i czo ny  
w d o b r o c i ,  sp r awied l iwy  i m i ł o s i e rn y  oj c i ec ;  p r zed  lat  l u  
u k a r a ł  i p o s k r o m i ł  d u m ę  aez w ie lk i ego  boha ty r a  Napol eo* 
n-  , j edne in  sk i n i e n i em  , ' t ak  wzg l ęd n i e  nas  uznawszy oct 
r oku  1773 czyl i  p ió iwszego  n i e szczę snego  zabo ru  części  
z iemi  P o l s k i e j ,  oź dot ąd  ka r ę  za d o s t a t e c z n ą ,  w y r z e k ł  { 
udosyć  lej k a r y  , powstań  z g iuzów i grobowca  ojczyzno d l a  
dob ryc h  Polaków , a k tó r e j  w dwóch częśc i ach świata p o ­
p rz ed n i a  s zukać  i t am k r w ią  jej  do ku py w a ć  się z l e c i ł enni t  
l . . k  jes t  bracia ! co t y l ko  dziś  się d z i e j e ,  z r ozwagą rzecz  
b io r ą c ,  w k aż d ym  pu nk c i e  palec  Boga widzieć s ię daje .  
Ach gdyby  dziś mogl i  powstać z grobów dawni  nasi  r yc e r ze !  
B a t o r y ,  T a r n o w s k i ,  C h od k i ew icz ,  C z a r n i e c k i ,  Lew Sa ­
p i e h a ,  J e r zy  O s s o l i ń s k i ,  r ówn ie  znani  nam boha ty rowie ł  
d rogi  T ad eus z  K o ś c i u s z ko ,  s i ą ź e  Jó ze f  Poni a towsk i .  W y ­
ry to  są w se rcach Polaków pa mię tne  ich wyrazy .  T a d e u s*  
biorąc b łogos ł awieńs two  w kości ele  ka t e d r y  K ra ko w s k i e j ,  
d ob y ł  o r ęż  i r z e k ł :  u B o ż e ,  dozwól  b ić  się za o jczyznę ; ) )  
s i ą że  Józe f :  n Bóg mi p o w ie r z y ł  hono r  P o l a kó w ,  Bogu  go 
oddani ,  u (Pokó j  ich d rog im  p o p i o ł o m ,  p r z y n a j m n i e j  że  
na ojczystej  z iemi  w- grobi e kró lów z ł o ż o n y m . )  D ąb row sk i ,  
U i d a l i ń s k i ,  żyjący jes zcze  czc igodny s t a rzec Kniaz iewicz ,  
bo wspó łp r acown ik  jego,  znany  godny mąż N iemcewicz ,  j e ­
szcze nam szczątki  s i ł  swych w radach  na doświad cze n iu  
wspa r tych  p ośw ięc a ,  z apewnie  łzy by roni l i  i d rug i  rast 
śm ie r ć  n i e om y ln i e  za o jczyznę  ponieś l i .  Mamy z Woli 
n i eo g r an i czo neg o  w dobroci  Boga i dziś t y m  s a m y m  d u -
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ch em  pał a j ących  b o h a l y r ó w : nacze lnego wodza j e n e r a ł a
Sk rzy  r e ck i e go ,  j e n e r a ł ó w :  K l i ck i cgo ,  Sier awsk iego,  Kro* 
Ł o w i e c k i e g o ,  Dwer n i ck i ego  i i nnych  , dwaj  os t a tn i  dali 
j uż  d o w o d y , k i edy  p rzec iw s i l e ,  p rawda  ze zwo lenn ików 
des p o t yz mu  z ło c o n e j ,  lecz s ze ść k roć  w yżs ze j ,  odn i e ś l i  
c h lu b ne  zwycięstw.- .  Mamy na czel e r ządu  równ ic  s p r a ­
w ied l iwego  męża xiecia Adama  Cz a r to ry sk i ego .  Wezwijmy 
ty l k o  Boga na p o m o c ,  poda jmy  sobie s zczer ze  b r a tn i e  d ł o ­
n i e ,  p rzebaczmy  nawzajem i z apom ni jm y  wsze lk i e  u r azy ,  
dz i a ł a jm y  wspó ln i e ,  w czein t y lko  kto  może ,  n i e  szukajmy 
dz iś  Jrodłyr .h,  a nawet  ż adnych  zysków , n i eobdzi er a j  b r a t  
L ra t a  , s iost ra s i os t ry ,  w spr zedażach  mięsa ,  chicha ,  t r u n ­
kó w  i wszelki ej  żywności  , pomn i j  każdy  byś  nie s t r a c i ł ,  
a le  n ie  ciągni j  wielki ch  zysków , bo kogoż. obdzi er asz  , oto 
Ł ra t a ,  s i o s t r ę ;  p o m n i j ,  że ci to ł u p y  na dobre  n ie  wyjdą.  
D o  was się t e r az  odzywam szanowne P o l k i ,  wasze pr ace  
j u ż  czyn ią  wie lką  p r z y s łu g ę  dla r a n n y ch  braci  , - szarpje,

 ̂ b a n d a ż e ,  b i e l i zna ;  wiedzą  że to j e s t  dz i e ło  r ąk  waszycji ,  
a p r zez  wyobraźn ię  wrodzoną c z ł o w ie ko wi ,  czują n ie j ako,  
Se ich c i e rp i en i a  są mn ie j s ze  ; pos t ępu jc i e  dalej  w swym 
z a w o d z i e , p r acu j c i e  dn i e  i n o c e ;  nadto uczęszczajcie  c zę ­
śc i ami  do l aza re tów,  pa t r zc ie  dob rze ,  czy brac iom na czem 
n i e  zb y w a ,  czy czys tość  j e s t  zachowaną , j eże l i  n i e ,  s t a ­
j a j c i e  się czy s a m e ,  czy p r zez  s ł ug i  dopomagać  rządowi 
w tym względzi e,  bo aczkolwiek  wątpić  n ie  można ,  że rząd 
ma  to na pieczy , j ednak  są to s ł uża l cy  p ł a tn i  na dzo ru  wy- 
j naga jący ,  a być  m o ż e ,  ic  ich nawet  w zb iegu dz is ie j szych 
oko li cznośc i  n iemasz  t y l e ,  .ile po t r zeba  wy ma ga ;  te są wa­
sze^ świę t e z powołan ia  obo wiąz k i ,  dope łn i a j c i e  j e  najusi l -  
m e j ,  a to z as t ąpi  S p a r t a n k i ,  k tó r e  n i eg dyś  w sze r egach  
do boju s t awały .  Ta k  jes t  b r ac i a !  r z e k ł e m ,  poda jmy so ­
b i e  b r a t n i e  d ł o n i e ,  w sp i e r a jm y  się wza j em,  bą dźm y  goto­
wi do boju na has ło .  N i d h  każdy  m a j a k i  bądź chce oręż 
g o t o w y ,  pa ł a sz ,  p i k ę ,  s z t y l e t y ,  nóż wie lk i ,  k o s ę ,  pa lną  
b r o ń ,  s ł owem co kto mieć  może.  Sp ra wę  naszą 5 wie lk i ch  
na ro d ów  uznaje  i uważa za świę t ą i t aką  j e s t  i s t o tn i e ;  
wszak  cudzego  nie  p r a g n i e m y ,  chcemy  j e dyn i e  Zebrać 
w j e d n o  ciało roz sza rpaną  d rogą o j c zyznę ,  chcemy  i być 
n iu s i emy  wolnym na rodem .  'G recy  lat  | j) otó samo się 
b i l i ,  oto n ie  ze zw yk łe j  w o jn y ,  a le  rzezi  k r ew  sio ich to- 
c z y ł a ,  są w o ln y m i ;  to samo zrobi l i  Belgi jczy k o w i e ; len 
sain Bog  sp r awied l iwy  i dla nas sk ł a n i a  d o b ro cz y nn ą  r ę k ę ,  
u fa jmy  m u ,  kochajmy się i ł ą czmy  wszelki e u s i ł o w a n ia ,  a 
t raf ie ih  n i eom yln i e  do zamier zonego  k r e s u ,  zwyc i ężymy .  
W re s zc i e  gdy kap ł an  zbl iża się do ofiary ,  wzni eśmy do 
pa n a  zas tępów w czys tym duchu  i sumien iu  myś l  naszą,  
on ma nas w swej p i eczy .  iNiecb żyje  ojczyzna i wolny 
w niej  naród !

—  Od ez<va do I z ra e l i tó w  P o lsk ich .  W s p ó ł w y z n a w c y  i I 
b rac ia  mo i !  już s ł ońce  wolności  za jaśnia ło w błog ie j  l o -  
laków k r a i n i e ;  w ierni  jej synowie  używają  już lej o d r a ­
dzającej  się wolności  zbawiennych  sku t kó w.  Sk ruszy l i śmy  
s rog i e  kajdany s ro mo tn e j  n iewol i  , z r zuc i l i śmy  z naszych 
k a r k ó w  ciężkie  j a r zmo  zbrodn icze j  l y r a n | i ,  a o r z e ł  b i a ły ,  
k t ó r y  b y ł  h»»łem do wolności  na szym p r z o d k o m  i k tóry 
p t z e *  tyle lat uśp iony le ża ł  j akby  w le targu pod sz t anda-  
j ’em  s rogiego i l udzkość  d r ę czącego  d e sp o ty zm u  , teraz. I 
ożywczym duchem p o k r z e p i o n y ,  p r zywodz i  natn na polu 
c h w a ł y .  Koiiiuż, się se rce  nie zakrwawia  na te n i e s ł yc h a ­

ne i w dziejach świata b e z p r z y k ł a d n e  b e z p ra w ia ,  k tó rych  
Się srogi  despot a wzgl ędem nas do pus zcz a ł ?  la<>
d iży  na ws pomnien i e  oh ydn ych  c z y n ó w ,  k tóro  w ładzca  
roz l e g ły ch  i z l odowac i a łych s tepów na nas wolnych Polski  
synów w y m i e r z a ł ?  My tćż ocknęl i śmy się z d ł Ug;c [, c ;e r , 
pień jaki e nas ciągle oba rcza ły  ; z na szem ocuce n icm 
nę ły  fi jary p r z em  l er z ł ego  i de spo tycznego  tyranstw-a „ j u_ 
t rznia  swobody b ły sk a  w ojczyźnie  n i ez ap om nia neg o  Ko­
ściuszki .  Naszą  więc,  brac i a!  jest  t e r az  powinnośc i ą  u twie r ­
dzać zb ro j ną  d łon i ą  od zy sk an ą  Wolność ,  okazać E u ro p i e  
że j es te śmy  zdolni  ob ron i ć  naszą godność  i z o r ę ż e m  
w r ę k u  na polu s ł awy  ją  wywalczyć z pod p rzemocy  z u ­
chwałych  i bezcze lnych  t yr anów.  P rz ys z ł a  ta chwila  , k t ó ­
ra ma stanowić o na szym lo s i e ,  k tór a  ma k ł a ś dź  naszą  
o j czyznę w poczet  sz l -che tny  eh narodów E u r o p y ,  z k t ó r ego  
j e s t  dot ąd  wy maz aną ;  p r z y s z ł a  chwila w k tór e j  albo nam 
Zg.nąć albo Polskę  do dawnego b lasku  p r z y w i r śd ź  t r z eba .  
Uzb ró j t ny  się w odwagę i śmiałość  a pok aż m y  świa tu  Że 
ay wolnej  Lechi lów ziemi  j es zcze  n ie  zgas ło znane  męs two 
i pók i  w nas s e r ce  Po lsk i e  b i j e ,  jióty ta z iemia  nie będz i e  
nam wydar tą  p r zez  s łużalców ok ru tn e j  tyr an j i .  P r zy  ta­
k im odg łos i e  w o jn y , j a k i  się teraz w naszej  ojczyźnie  s ł y ­
szeć d a jo ,  na taki  o d g ł o s ,  wy i  j e dy n i e  n i eodrodni  po-« 
loinkowie n ie śmie r t e l nego  M o jż e sz a ,  macie gn u śn U ć  na 
ł o n i e  spoko jn ośc i ?  Kiedy inni  w ierni  synowie  b i egną  pod  
sz t anda ry  ojczyste  aby odpędzi ć  wrogów godzących na na­
szą zag ładę  , wy ! j edyni e  macie  być  o b o j ę t n y m i  widzami  
w tej wspólne j  a n ad e r  świę t ej  s p r a w i e ?  Czyż  nie posia­
dacie tych męż ny ch  s e r c ,  k tó r e  wiod ły  Machabeuszów do 
czynów walecznych i n i e ś mi e r t e l ny ch ,  do czynów godnych  
naszej  i naszych po tomków c h w a ły ,  do czynów,  k tór e  w y ­
rw a ły  ich o j czyznę  z przepaści  zguby  i pos t awi ły ją  na 
daw nym szczycie potęgi  i s ławy ? Czy liż Polska  użyczając 
wam p r z y t u ł k u  na swojem ło n i e  w tenczas ,  k i edy  i nne  na­
rody c i emnotą  i z abobonem upoś l edzono  was o d p y c h a ł y ,  
nie wcieli ła Was tein s amem do  r e sz ty  swoich s y nó w ?  
Z iemia  która  nas ż yw i ,  k tór a  nas wydaj e  i kości  nasze  
zacho wu je ,  z iemia  t a ,  m ó w i ę ,  nie jeslże naszą o j czyz ną?  
Wdz ięczność  jest  szczególną  waszego ch a rak t e ru  o z n a k ą ,  
uiśćcie się więc z d ł u g u  zaci ągnię tego wzgl ędem tej o j ­
czyzny na k tor,ej ży jec ie .  J e r u n j a s z ;  ten boski  p ro r o k  
nie powiedz i a łże  wyraźni e;  nszuka jc i e  j ;okoju t emu miastu 
do k ló r cgoin  was p r z e n i ó s ł ,  b łaga j c i e  za nie B og a ,  bo 
W j ego  szczęściu będz i e  i wasze.  « ( J e r c i n j a s z  rozd.  29  
w. 5 ) .  Nie  wy raz i ł ź e  on teini  s ł owami  dość j a s n o ,  ż.e 
ta ziemia k tó r a  nas za swoich synów u w a ż a , s ł uszn ie  po 
nas wymagać  może  naszego poświęceni a s ię w jćj  o b r o ­
nie ? Zaiste tu się u rodz i l i śmy i tu dni  nasze sko ńcz ym y ,  
za tę więc z iemię  walcźyć nam wypada .  Do b r on i !  b r a .  
cia , do b ro n i !  na ten powszechny  ok rz y k  śpieszcie  *e 
zb ro ją  w mężn e j  d ł o n i ,  aby dać poznać  Hussy j sk iemu 
w ł a d z c y ,  że gwałcąc  najświętsze pr awa najdroższej  naut 
o j c z y z n y ,  n ę k a ł  tein s amem ludzkość  s am ą ,  że gotując 
nam nowe kajdany  my ln i e  mn i ema ,  że my  do nieszczęś l i ­
wej niewoli  przy  wy kn ien i  nie umiemy  już  cenić s ł odk ie j  
wolności .  Łączc ie  wasze r amie  z d ło i u ą  w/rszyc |j t,r ac j 
ch rześc jan ' ,  se r ce  z s e r cem , duszę  * >ch duszą  ( a wszy ­
scy w^jedno c ia ło z łą czen i  z ła twością  podo łamy l i cznym 
hufcom wsjiólnego nam n iep rzy jaci e l a .  —  K. (J ^
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